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KRWAWY SANITARIUSZ 


Zone, leżącą w szpitalu, pofrajał brzytwą 


Lada dzień miała opuścić sznital. Korzy | pleców: 


Warszawa, 14 maja. 
Sanitarjusz Bronisław Gutt, zatru- 
duiony w jednym ze'szpital:, nie ucho- 
dził za szczęśliwego małżonka. 


Nękała go zazdrość z-czem nie krył 
się bynajmniej, oskarżając żonę swą, 
Janinę, o nazbyt częste łamanie ślubów 
wierności. 

Bezustanne nieporczumienia spra- 
wily, że młoda msżatka otruła się 
przed dwoma tygodniami. Przewieziono 
ją do szpitala, gdzie spoczęła na sali 
ogólnej. je | 


stając z upoważnienia lekarza, Gutt zja- 
wii się wczoraj u chorej z wiązanką nar 
cyzów i, jakby nigdy nic, siadł obok 
łóżka, bez gniewu. 


Raptem zerwał się, sięgnął do _kie-. 


szeni, wyjął brzytwę i skoczył ku żo- 
nie, usiłując poderżnąć jej gardło. 
Przerażona kobieta zdążyła wykrę- 
cić się grzbietem do góry, głowę schor 
wała pod poduszkę. 
Gutt zerwał z niej kołdrę, odchylił 
koszulę i zrobił brzytwą straszne cięcie 


Stan chorej poprawiał się szybko. od podstawy czaszki — przez Środek 


| r EEE o SEN Ze Bary s m rk ESAE Oi jen 
kódzicie íiramwaje 


będą dochodziły aż do stacji 
Zdrowie 


Łódź, 14 maja. ¡będą tramwaje łódzkie, co stanowić bę- 


Jak się „Express* dowiaduje, na sku- 
tek umowy, jaką w r. 1910 zawarła gmi- 
na Łódź z dyrekcją kolejek dojazdowych 
w roku bieżącym zarząd tramwajów 


łódzkich wykupi od tramwajów podmiej- | 
tynowski dochodzić więc będzie tylko j 


skich odcinek drogi na linji Łódź — Kon- 
stantynów, od ulicy Cmentarnej do sta- 


cji Zdrowie, Na odcinku tym kursować Isować beda 


dzie wielkie udogodnienie dla mieszkań- |. 


ców przedmieść, którzy dotąd musieli 
kupować bilety „przesiadkowe* na ten 
odcinek drogi. | 

Od 1 września b. r. tramwaj konstan- 


do stacji Zdrowie, od tej stacji zaś kur- 
wasonv K, st 


 Odroczenia dla studentów 


nie do 26 fat. fecz do 23 


Warszawa, 14 maja. -|ło przerwać studja rozpo 


Ministerstwo oświecenia publicznego 


i Wyznań wydało okólnik do wszystkich |daleko racjonalniej 


dyrekcji szkół średnich i w sprawie ocho 
tniczej służby wojskowej, do której do- 
stęp mają abiturjenci tych szkół. Wska- 
zuje się na to, że według nowej ustawy © 
służbie wojskowej odroczenie z tytułu 
studjów udzielane będą # > 
nie do 26 lat, jak to miało miejsce poprze 
dnio, a tylko do 23 lat, 
W ten sposób zachodzi obawa, że wielu 
studentów szkół wyższych będzie musia 


częte by odbyć 
służby wojskowej. Jest tedy 
“aby zainteresowani 
odbyli służbę wojskową przed wstąpie- 
niem na wyższą uczelnię w charakterze 
ochotników. 


Zaciąg ochotniczy odbywać się ma na 


obowiązek 


|podstawie podań indywidualnych składa 


nych do końca czerwca. W okólniku mi- 
nisterstwo zaleca, by dyrektorzy gimnaz- 


swym uczniom i nakłaniali ich do wyko 
rzystania przysługujących im praw. 


Nielegalna sprzedaż módki 


nie iest przestępstwem skarbowem 


. Warszawa, 14 maja. 
Sad Najwyższy w jednem ze swych 
ystatnich orzeczeń stwierdził, że sprze- 
daż napojów spirytusowych bez zezwo- 
lenia władzy skarbowej nie należy do 


dopuszczeniu się przestępstwa w sposób 
zawodowy, określona w art. 25 tejże usta 
wy ma zastosowanie tylko w powtarzanin 
się przestępstw, 


legających na uszczu 
pleniu dochodu dcóówago: albo na na- 


przestępstw polegających na uszczuple- |ruszeniu zakazu przywozu i wywozu w 


niu dochodu skąrbowego. 


stosunku do zagranicy lub wolnego m. 


W myśl art. 26 Ust. Karn. Skarbowej | Gdańska. | 


skoliczność obciążająca polegająca na 


Akcja związków 
zanodomnych 


w walce x bezrobociem 
i kryzysem 
Łódź, 14 maja. 

W nadchodzący piątek odbędzie się 
konferencja zarządów wszystkich kia- 
sowych związków zawodowych przy 
udziale przedstawicieli partji socjalisty= 
cznych. Konferencja ta ma podjąć reze- 
lucje i ustalić plan akcji w związku z 
kryzysem w przemyśle i wzrostem bez 
robocia. 

W konferencjj wezmą udział wszy- 
scy łódzcy posłowie i senatorowie so- 
cjalistyczni: 


— Na otwarcie wystawy w Poznaniu udaj 
sę z Warszawy wszyscy akredytowani przy 
rządzie polskim ataches wojskowi: zagraniczni, 


Kowe władze 

aw. klasowego młófniarzy 
-. Łódź, 14 maja. 

Jak się „Express'* dowiaduje, w dniu 
wczorajszym odbyło się walne zebranie 
wszystkich członków klasowego związ- 
ku włókniarzy, Na zebraniu tem, po przy 
jęciu do wiadomości sprawo ia z ro- 
cznej działalności zarządu związku, doko 


nano wyboru nowych władz  związko- 
wych, do których weszli . Goliński, 
róblewski, Kuliński, 


trzelecki 1 
Zdziarska. i 


Frzejechanie 
Węzóraj w Rudzie Pabjanickiej została prze- 
jechana przez samochód 87-letnia Luiza Kre- 
Sowa. Staruszka doznała wstrząsu mózgu i 


W mgnieniu oka krew zbryzgała po 
stanie. Na krzyk świadków tej sceny 
zbiegły się pielęgniarki. Szaleńca wy- 

pchnięto za drzwi, odebrano mu brzy 
twę, do chorej wezwano lekarza. 

Ponieważ rana okazała się groźna, 
przewieziono Guttową na oddział chirur 
giczny. | 

Odstawiony do komisarjatu, Gutt 


zalał się łzami. 


jów zwracali na taki stan rzeczy uwagę j 


— Co ja zrobiłem, co ja zrobiłem! — 
krzyczał, waląc głową o Ścianę. * 


" Masisirańć 


zaciąża pożyczicę: 
c | Łódź, 14 maja. 
(Jak się „Express“ dowiaduje, na dzi 
sielszym posiedzeniu rady miejskiej ma- 
gistrat wystapi z wnioskiem o udziele- 
nie mu PEŁNOMOCNICTW BUDŻE- 
TOWYCH co pozwoli mu na przeoro- 
wadzenie oszczędności na rozszerzenie 
zakresu robót sezonowych. 
| Pełnomocnictwa te pozwolą magi- 
stratowi na przeprowadzenie redukcii 
w budżecie. » 
Ponieważ oszczędności te dałyby 
się uruchomić dopiero w ciągu całego 
roku budżetowego, magistrat wszczął 
starania o uzyskanie kilkomiljionowych 
sum na uruchomienie robót inwestycyj- 
nych już w dniach najbliższych; sumy 
te będą pokryte z przeprowadzonych 
oszczędności budżetowych. 


 Bileśw 
DOWEOŚME 


w okisresie leimikm 
Jak się „Express“ dowiaduje, wobec 
wzmożonej frekwencji na kolejach pod- 
miejskich w okresie letnim, wprowadzo 
ne zostaną z dniem 15 b. m. bilety po- 
wrotnę, uprawniające do przejazdu w 
jedną stronę i z powrotem. Bilety po- 
wrotne stanowić będą wielką ulgę dla 


Grozi mu kara za usiłowanie zabój- | podróżnych, którzy nie będą zmuszeni 


stwa, 


wystawać dwa razy w „ogonku“ w Eo- 
dzi i na stacji podmiejskiej. 


20 domów spłonęło 


Warszawa, 14 maja. 
W znanym letnisku podwarszawskięm 
Falenicy wybuchł wczoraj około godz. 3 
po południu pożar, który początkowo 
nie wydawał się zbyt groźnym, następ- 
nie jednak przybrał katastrofalne rozmia 


x Ogigå powstał z nieznanej przyczyny 
w składzie słomy. — 

Ugasiła go miejscowa straż ogniowa, 
ale zrobiła to źle. 

W pół godziny później z niedogaszo- 
nych'i tlejących zgliszcz pojawiły się zno 
wu języki ośnia i gęste kłęby dymu. 

Z przerażającą szybkością ogień prze 
rzucił się na sąsiednie zabudowania t 
wkrótce 20 domów, w tem szkoła i boż- 


nica, stanęło w płomieniach, 


Ruszyła z powrotem na ratunek miej 
scowa straż pożarna, która jednak była 
bezradna wobec rozszalałego żywiołu. 

„Uderzono na alarm. Na pomoc wez- 
wano wszystkie okoliczne straże, Brnąc 
przez nieprawdopodobne piachy zdo- 
łały przybyć na miejsce  okolicz- 
ne oddziały straży, 

Pożar szalał do godz. 6-ej wieczorem 
Udało się wreszcie połączonym siłom 0- 
RSE i umiejscowić szalejący żywioł. 

o godziny 9 wieczór trwało dogaszanie 
zgliszcz. 

Domy, przeważnie drewniane, spło- 
nęły doszczętnie, Z murowanej bożnicy 
pozostały tylko opalone ściany. Szkody 
wynoszą około 300 tysięcy złotych, blis- 
ko 40 rodzin pozostało bez dachu. 


Zasłomii twarz czapka 


Łódź, 14 maja. 

Dziś rano wojewódzki urząd śledczy 
w Łodzi otrzymał meldunek o tajemni- 
czem morderstwie w Białej Panieńskiej, 
powiatu konińskiego. 

Ubiegłej nocy w miejscowości tej 
odbywała się huczna zabawa, urządzo” 
na przez towarzystwo rolnicze. Wśród 
licznych gości znajdował się 41-letni Jó 
zef Prażmowski, jeden z najzamożniej- 
szych okolicznych gospodarzy. W pew- 
nej chwili, gdy Prażmowski wyszedł na 
kurytarz, rzucił się na niego jakiś męż- 
Czyzna. i 


$śsmiertelimy cios 


który czapką zasłonił sobie twarz i za- 
dał mu cios nożem w okolice serca. 
Prażmowski runął na podłogę i w 
kilka sekund później wyzionął ducha. 
Morderca natychmiast po dokonaniu 
swego czynu zdołał skryć się w ciem- 
nościach nocnych. Zarządzono pościg, 
rN jednakże nie dał żadnego. rezul- 
atu. 
O zbrodni doniesiono polici, która 
stanęła w obliczu tajemniczej zagadki. 
Władze nie mogą ustalić ani nazwiska 
zabójcy ani też powodów zbrodni. 


5 wsi spiomeieo 


w ciagu jednego wczeorajsześo mia 


Łódź, 14 maia. 
Pastwą płomieni padło w dniu wczo- 
rajszym pięć wsi w różnych stronach 
Polski. We wszystkich wypadkach po- 


„|wodem pożaru było nieostrożne obcho- 


dzenie się z ogniem. 

We wsi Chocum w pow. Kamień Ko 
szyrski spłonęło 7 domów  mieszkal- 
nych i 20 stodół oraz 54 sztuki inwenta- 
rza żywego. 

We wsi Wola Niemiecka w pow. Lu 
bartów padło pastwą ognia 21 domów i 
27 budynków gospodarskich oraz znacz 
na część inwentarza. W. osadzie Magnu 
szew. pow. Kozienice spłonęło 14 zabu- 
dowań wraz z inwentarzem. W Zalesz- 
czykach pow. Dzisna spaliła się szkoła 
EEEE ENEA EEES 


W dniu wczorajszym przed domem przy ulicy 
Srebrzyńskiej 22 spadł z wozu na bruk 21-letni 


zmarła przed przybyciem zawczwanego pogo- | woźnica Józef Kacprzak, Doznał om ciężkich po- 
towia Szofera samochodu Henryka Szwabego jtluczeń. Wezwane pozotowie udzieliło mu bo- 
policja. pociągnęła do odpowiedzialności karnej. l mocy, Jekarskiei 


i kilkanaście zabudowań, a w Nowo- 
siółce (pow. postawski) 9 domów i 10 bu 
dynków gospodarskich. 

Straty, spowodowane temi pożaraini 


obliczają na 700 tysięcy złotych: * 
D n e aet NET ZLE i a ENORA 


Dzień wspóldziel- 


czości 
obchodzony będzie w £o- 
dzi akademianmi i demon- 
stracją 
Łódź, 14 maja. 

. W dniu drugiego czerwca obchodzo- 
ny będzie w Łodzi dzień spółdzielczości. 
Program obchodu przewiduje akademie 
i pochód propagandowy przez miasto ze 
sztandarami i transparentami. 

Poza tem odbędą się propagandowe 
pogadanki w szkołach i w związkach 
zawodowych 


| 


OWE ROEE NAC EXPRESS. 


——— 


Uczeń zamordował rodziców 


| bué 


chcąc pozbyć się opieki rodzicielskiej i patap 
premię asekuracyjna po fcu. 


Sznsacyjny prozes w Wiedniu wywołał ogromne zainteresowanie. 


Wiedeń, w maju. 

Stolica nadddunajska przeżywa obec- 
nie nielada sensację sądową. Na ławie 
Atonal w sądzie wiedeńskim za- 
sia 
17-letni Ferdynard Artman, oskarżony 
o zamordowanie rodziców z chęci po- 
zbycią się ich panowania i rozkazy- 

wania. 

artmań czyni wrażenie chłopca in- 
teligentnego. Twarz ma sympatyczną. 
Ogólną uwagę zwraca jego niezwykły 
spokój, z jakim odpowiada na najdraż- 
liwsze nawet pytania. Przysłuchując 
się jego zeznaniom, nie chce się popro- 
stu wierzyć, że to mówi 17-letni mło- 
dzieniec. 


Zbrońnia bez świadków 


Oskarżony 
był jedynakiem. 
Rodzice jego byli dość zamożni. Art- 
man spędzał swe dziecinne lata w wa- 
runkach jaknajlepszych. Opiekowali się 
nim specjalni wychowawcy i korepe- 
tytorzy. 

Nie brak mu było niczego. 

Dobrobyt skłonił go do lenistwa i 
okazywania dumy wzgiędem kolegów 
jak również względem osób starszych. 
Artman był dzieckiem kapryśnem, złem 
i mimo poświęceń rodziców — źle wy- 
chowanem. 

Niejednokrotnie starał się osłabić i 
zlekceważyć autorytet rodzicielski. 

Ta właśnie skłonność miała go pobu- 
dzić do popełnienia ohydnego mordu. 
Oskarżony nie przyznaje się jednak do 
winy. Sprawa jest ciekawa jeszcze z 
tego względu, że bezpośrednich świad- 

ków mordu niema. 

Akt oskarżenia opiera się więc tyl- 
ko na zeznaniach świadków pośred- 
nich. Prokurator zdołał jednak zebrać 
tyle ważkich poszlak, że wina oskarżo” 
nego jest niemal dowiedziona. Oczywi- 
ście, ponieważ namacalnych dowodów 
winy niema, przeto różne na ten temat 
krążą pogłoski. 

Na sali wśród publiczności panuje 
wielkie naprężenie, Przy stole dzienni 
karskim zajmują miejsca miedzy innymi 
przedstawiciele pism zagranicznych i 
amerykańskich. 


Karkolomne spekulacje 


Wśród ogólnej ciszy przewodniczą- 
cy rozpoczął czytanie aktu oskarżenia. 

Ogromny materjał zebrany przez 
urząd prokuratorski zawiera wiele cie- 
kawych i rewelacyjnych szczegółów. 

Ojciec oskarżonego miał 59 lat, mat- 
ka była o 10 lat młodsza, 

Artmanowie mieli tylko jednego sy- 
na i zajmowali ostatnio trzypokoilowe 
mieszkanie. Oiciec rodziny, emerytowa- 
ny radca rządowy i były wiceprezes 
centrali niemieckich kas oszczędnościo- 
wych 

dorobił się w czasie inflacji potężnej 

ortuny 
Wybudował sobie Ko ARR, urządzo* 
ną wille, był właścicielem kilku luksur 
sowych aut, lokował kapitały w Nez- 
nych przedsiębiorstwach, słowem zaj- 
mował stanowisko poważnego finan- 
sisty. 

Spekulacje walutowe zwaliły go jed- 
nak z nóg. Spadek franka w r. 1923-im 
pozbawił Artmana całkowitego 

majątku. 
Pozostało mu tylko tyle, że wraz z ro- 
dziną mógł prowadzić przyzwoite i do- 
słatnie życie. 

Przeprowadzono się ż willi do trzy- 

pokojowego mieszkania, sprzedano auta 

i wprowadzono pewne ograniczenia, 
które szczególnie dały się we znaki pa- 
ni Artmanowej. Przyzwyczajona do 
książęcego niemal trybu życia, nie mo- 
gła się pogodzić z nową sytuacją. Na 
tem tle wynikały między małżonkami 
kłótnie. 


Moment zbrodni 


Straszliwe morderstwo dokonane zo- 

stało 20 sierpnia ubiegłego roku 
o godzinie 7-ei rano. 

Służącej nie było w domu: Zeszła 
do sklepu po pieczywo i mleko. 

Nagle gdy cały dom pogrążony był ne 

cze niemal we śnie, z mieszkania 

manów rozległy się strzały, wawie 
ne niesamowitemi krzykami, 

Sąsiedzi zerwali się na równe nogi. 
Pierwsza wpadła do mieszkania pani 
Gizela Goetel. ; 

Na progu pani Goetel natknęła się 
na oskarżonego. Był nieubrany. Spokoj- 
nym głosem bez najmniejszego zdener- 
wowania Ferdynard Artman rzekł: 

— Rodzice moi zastrzelili się pod- 
czas*kłótni, Mnie też chcieli zabić, ale 
tylko zranili mnie w palec... Może pani 
zechce mi go obandażować?... 

Pani Goetel chciała wejść do mie- 
szkania, by zadzwonić po policję i po- 
gotowie, lecz Artman zatrzymał ją, mó- 
wiąc: 

— Poco pani-chce tam wejść?.. To 
bezcelowe... Mam, niestety, dobre oczy: 
oboie nie żyją... 

W tej chwili nadbiegła dozorczyni i 
pewna pani 
której Artman rzekł: 

— Teraz jestem sierotą, już nie mam 
nikogo... Spodziewam się, że zostały 
jakieś pieniądze i polisa ubezpiecze- 
MOWA. 


W międzyczasie przybyła policja, { 


która ustaliła następujący stan rzeczy: 
W jadalhii na podłodze leżał w he- 
gliżu trup radcy Artmana 
zbroi i postrza 
towych I ciętych. 
Twarz była zmasakrowana i pokrajan 
nożem. 
Na kanapie leżał drugi ja: — mat- 
ki oskarżonego. Artmanowa była rów- 
nież zmasakrowana:i 
przykryta kkójke e której leżał pisto- 
et 
Podczas gdy policja. spisywała pro- 
tokół a lekarz pogotowia bezowocnie 
doszukiwał się puisu u nieszczęsiiych 


|ofiar ohydnego mordu, 


jedyny syn tragicznie zmarłych Artma- 
nów zwrócił się do lekarza z żądaniem 
opatrzenia zadraśniętego palca, poczem 
kazał służącej przygotować dle siebie 
śniadanie, szczególnie herbatę z rumem 
CEEA ZER CHEWOWEA 


nazwiskiem ‘Schreder, do 


„Morderezyni!..” 


W śledztwie pierwiastkowem Art- 
man zeznał, że około siódmej gdy leżał 
jeszcze w łóżku, usłyszał głosy spize- 
czających się rodziców. 

Matka krzyczała na ojca: 

— Ty zawsze chorujesz i nie zara- 
biasz!... 

— Po chwil rozległy się strzały — 
opowiada Artman. --- Ojciec krzyczał; 

— „Morderczynii** Wpadłem naj- 
pierw do jadalni, gdzie: nikogo nie było 
a potem do sypialni. Widziałem jak oj- 
cięc „groził matce nożem. Rzuciiem się 
na niego, by nu wydrzeć nóż i przy tej 
sposobności zraniłem się. Potem  ucie- 
kłem z pokoju. Padło jeszcze kilka strza 
łów. Gdy wpadtem poraz ABE 
- rodzice już nie żyli. 

Zeznania świadków nie pokrywają 


się z opowiadaniami oskarżonego. Pro- 


kurator uważa, że mótywy tego okrop= 
nego czyńu były następujące. chęć uzy- 
skania pełni swobody, niezawisłości i 
pieniędzy, gdyż oskarżony wiedział po 
dobno, iż ojciec był ubezpieczony na 6 
tys. dolarów i 30 tys. franków szwaj- 
carskich. 


Trzykrotnie uciekał 
z domu 


Po odczytaniu aktu oskarżenia prze 
wodniczący przystępuje do zadawania 
pytań oskarżonemu. 

Przewodniczący: Czy, RORSRIE Się 
pan do winy? 

Oskarżony: NIE. . 


„, „Przew: CZY., chce. Dasan. opowie 


dzieć wszystko szczegółowo, czy mam 


aJ Panu zadawać pytania ?... 


"Oskar.: Moje nerwy są obecnie w 


takim stanie, iż wątpię. czy będę mógł 


logicznie przedstawić iakty w tym por 
rządku w jakim następowały i dlatego 
proszę o zadawanie pytań. 

- Następnie oskarżony kreśli swój ży- 
ciorys. Ojciec chciał, by został dyplo- 
matą, 

Oskarżony trzykrotnie uciekał z domu, 
zmieniając cłągle plany na przyszłość. 
Raz chciał zostać podróżnikiem, drugim 
razem dyplomatą, ostatnio zaś wma- 
wiał w siebie, iż zostanie aktorem. 

Z kolegami nie przyjaźnił się zbytnio, 
gdyż jak sam mówi, 


Kongres wiócześów 


z udzialem... (kioricsieśw, HNCRZMASURNKEH 
ü wielu uuczebznyzcia 


Jeden- Z najciekawszych kongresów 
odbędzie się w czasie Zielonych Świąt 
w Stutgardzie: kongres włóczęgów. Ry 
cerze gościńców, „waganci* z koniecz- 
ności, czy z dobrej woli i zamiłowania, 
zjadą się z całego świata, by radzić nad 


swoim losem. Zjadą się do Stutgardu ze |. 


wszystkich krajów ci, co nie mają ojczy 
zny, bo ich życie postawiło poza nawla- 
sem społeczności I praw ludzkich. A mo 
że to oni sami wykreślili się z listy ama- 
torów filisterskiego bytowania, wybiera 
jąc wzamian złotą wolność na szerokich 
szlakach niewiadomego? Może sami oni 
odrzucili precz od siebie odziane w pan- 
tofle i ciepły szlafrok codzienne szare i 


nudne „dziś“, aby gonić po bezdrożach 


promienną zjawę złocistego radosnego, 

choć może czasem głodnego „jutra*? 
Pewne jest, ż nie wszyscy najgorsi 

znajdą się wśród tych obradujących w 


Stutgardzie wagantów. Wszak wielu po 


etów i filozofów czerpało swe natchnie 
nie z włóczęg po Szerokim świecie, 
wszak byli włóczęgami i Hölderlin i 
Knut Hamsun, Maksym Gorkij i Her- 
mann Hesse. Może nawet zaryzykować 
można zdanie, że w każdym wybitniej- 
szym człowieku tkwi zadatek na włó- 
częgę, Czy, zdanie to jest odwracalne, 


czy w każdym włóczędze zawodowym 
włóczędze zmarnował się wybitny czło- 
wiek, nie da się ściśle stwierdzić. Choć- 
by z tego powodu, że waganci nie są 
materjałem podatnym do analizy i nie- 
chętnie poddają się badaniom. 
Żyją swem własnem życiem, rozko- 
szują się światem takim, jakim on jest, 
nie proponując w nim żadnych reform. 
Zapragnęli jednak wreszcie zwrócić 


na siebie uwagę zorganizowanego Spo- 


łeczeństwa ci, którzy instynktownie uni 
kają wszelkich organizacji. Zjeżdżają się 
więc na kongres w poważnej liczbie o0- 
koło trzech tysięcy. Zaprosili Fiamsuma 
i Gorkiego i wielu innych, i, dziw nad 
dziwy, niektórzy znani i wybitni uczeni 
przyrzekii również przyjechać na kon- 
gres i wygłosić na nim odczyty. 

Mówić więc będzie prof. Teodor Leste 
sing na temat „Obowiązek i anarchja*, 
mecenas dr, Filip Hainz o „Wiedzy i 
Prawie", poeta pracy Ferdynand Lerśch | 
o „Walce o wolność“, ks. dr. Jakób. 
Weidman z Zurichu o „Ojczyźnie bez- 
domnych*, 


| 
I dlatego kongres włóczęgów nie bę: 
dzie pozbawiony głębszego kulturalnc- | 


go znaczenia. 


był od nich Zee i lepiej roz 
winięty fizycznie. 

` Pozatem oskarżony pisał pamiętnik. 

Pod datą 31 grudnia 1927 r. prokurator 
znalazł następującą notatkę: 

— „Postanawiam w najbliższym mie 


siącu zachowywać się bardzo opano- 


wanie i bez uprzedzeń. Mam nadziełę, 
że mi się to uda i o to proszę Pana Boga 
Prokurator: Co pan rozumie przez 
słowo „opanowanie?*. 
Osk.; Chodziło mi prawdopodobnie 
o to, że w swych wyrurzeniach jestem 
z mało opanowany. Uprawiałem wte- 


14 
„niekulturę opanowywania siebie”, 

Przewodniczący: Jak się pan zacho- 
wywał względem kobiet? 

Osk: Normalnie. Popędu seksualne- 
go żadnego nie odczuwałem. 

Przew.: Jaki był stosunek pański do 
rodziców? 

Osk.: Dobry. Rodzice moi byli bar- 
dzo nerwowi, szczególnie ojciec. Matka 
zawsze oponowała. Oboje bardzo się , 
o ale jednocześnie stale się 

łócili. 


Wzrusząajacy lisí 


Przewodniczący odczytuje list ojca 
do syna, pisany na dwa tygodnie przed 
tragiczną śmiercią.. 

List ten był pisany w Warszawie, gdyż 
Artman w sprawach handiowych prze” 
bywał w Polsce. 

Oto treść owego listu: 

— „Synu mój! Dzisiaj jeszcze jestem 
w pełni sił i mogę ci pomóc. Za kilka lat 
może pomoc mioja nie będzie już wystar 
czałąca. Musisz poznać swe wady i dać 
sobą kierować. Stój mocno przy mnie? 
Pomyśl poważnie nad sobą i przestań 
zajmować się głupstwami! Twój kocha- 
jący cię ojciec". 

Oskarżony nie przypomina sobie te- 
go listu 


`~ 


Ne 
D 7-ej rano... *%* 
W przeddzień mordu oskarżony spóź- 
nił się do szkoły. Między ojcem a sy* 
nem wynikła z tego powodu ostra kłót- 
nia. 

Przew.: Przystąpmy do najkrytycz- 
niejszego momentu. Więc 20 sierpnia 
miał pan pójść do szkoły? (W Austrii 
lekcje po wakacjach rozpoczynają się 
sieronin). 

Osk.: Tak. Miano mnie obudzić o 
siódmej zrana, 

Przew.: Kto miał pana obudzić? 

Osk.: Matka... 

Przew:: No, i obudziła pana? 

Osk, (cicho): NIE... 

Przew.: Czy pan 
nocy ? 

Usk.; Tak... 

Przew.: Kiedy pan się obudził? 

Osk: Kwadrans przed siódmą. Sły- 
szałem głosy rodziców. Nagle 

padł strzał, 
To mie otrzeźwiło, Wpadłem do sy- 
pialni. 'Nikogo nie było. Drzwi od jadal- 
mi były otwarte i tam ujrzałem tę okrop 
ną scenę... Nie mogę sobie dzisiaj do- 
kładnie przypomnieć co widziałem... 

Przew.: To dziwne.. Takie obrazy 
powinny pozostać w pamięci na długo. 

Osk.: Tak się wydaje, proszę sądu. 
U mnie tego wypadku nie byio... 

Następnie oskarżońy opisuje 
po mordzie. 

Nie może iej dokończyć z wielkiego 
wzruszenia, wskutek czego przewodni- 

czący przerwał posiedzenie do dnia na- 
«| stępnego. A. Bar. 


dobrze spat tei 


SCENĘ 


FU È 
; A i A 
2 „lac MRI ezasii.- 


Dama (która zamiast do „trójki“ wsiadła do „piątki*). Panie konduktorze, 
proszę zatrzymać tramwaj, maszynista pomylił drogę t.. 


AUTOR „2 PANOW B” 


o łeoedzi i o łódzkcich brukach 


Kadłódczany śród, oślądany przez szoferskie 
okulary p. 


Łódź, 14 maja. 

Frzed gmachem teatru przy ul, Ce- 
gielnianej zajeżdża w niedzielę wieczo- 
rem eleganckie auto — jedno z tych se- 
tek aut, przybyłych w tym dniu z całej 
Polski do Łodzi na wyścigi automobilo- 
we. 

Z wozu wysiada kierowca jego — mło 
dy człowiek o ogorzałej twarzy, z małym 
z angielska przyciętym wąsikiem, w 
sportowej bluzie automobilowej — 1 
wchodzi do teatru. 


— Moje uszanowanie — cieszy mnie, 
że to akurat dzisiaj „Dwaj panowie B".. 
Wpadłem — ot na chwilę — zaraz wra- 
cam do Warszawy... 


— Jakżeż tam raid? Jakie wrażenie 
wywarł na panu panie Hemar? pytamy 
młodego, wybijającego się autora drama 
tycznego tudzież zagorzałego automobi- 
listę w jednej osobie, 


AT Bardzo — bardzo... Mojem zda- 
niem cała impreza udała się nadzwyczaj- 
nie.. Nie indagujcie mnie o szczegóły 
jednak, bo od tego ma „Express“ napew 
no specjalnego sprawozdawcę sportowe 
go. Jeżeli już mam coś powiedzieć w za- 
improwizowanym wywiadzie „na chybci 
ka“ (rozmowa toczy się w przedsionku 
teatralnym) to niech to będzie o waszych 
e Fei o tem, co mnie w Łodzi 
„boli”. 


— ? 

— Tak — O łódzkich brukach... Je- 
żeli kiedykolwiek będę miał zamiar napi 
sać wielką, krwawą tragedję, pomyślę o 
łódzkich brukach jako o źródle nat- 
chnienial.. Bo to naprawdę — tragedja.. 


Byłem w Łodzi już kilka razy, zaw- 
sze autem, i dlatego — największe naj- 
trwalsze, bo też dosłownie: dotkliwe 
wrażenie w Łodzi wywierają na mnie wa 
UT REF PREJRASERCEO S ZK SKC 


W nose reporna . 


Z mieszkania Monsa Sury, przy ul. Cegiel- 
iianej nr. 51, skradziono 7 pierścionków z 16 
brylancikami, wartości 900 zł. 

Rychterowi Adolfowi, Skradziono w tram- 
waju linji nr. 5 portfel, zawierający dokumenty 
oraz 250 zł, 

Herszkowiczwi Ickowi, skradziono ze stalm 
przy ul. Drewnowskiej nr. 4 uprząż końską, war 
tości zł. 

Z fabryki czekolady Gostomskiego Karora 
przy ul. Napiórkowskiego nr. 23, skradziono 250 
zlotych gotówką oraz 30 kilogramów czekolaay 
wartości 550 zł. 

Przybyłemu z Kołomyi kupcowi Dreszerowi 
Dawidowi, skradziono na dworcu Łódź-Kaliska 
dwie paczki, zawierające 10 tuzinów pończoci 
półjedwabnych. 5 į pół tuzina skarpetek pól- 
jedwabnych i 2 i pół tużina pończoch jedwab- 
nych oraz 1 koszulę, ogólnej wartości przeszło 
400 złotych. 

Kozakowskieinu Walentemu, skradziono z po 
dwórza domu przy ul. Lipowej nr. 16 — 950 zł. 
uotówką, weksel na 200 zł i książeczkę Woj- 
skową. 

Do mieszkania Beima Leopolda przy ulicy 
Kwangelickiej nr. 5 dostali się przy pomocy Wy 
trycha złodzieje, którzy zabrali garderobe i pla- 
tery ogólnei wartości 2.660 zł. 


sze jezdnie — te „kocie łby“ i dziury i 
wyboje, po jakich tłuc się tu trzeba au- 
tem... ; 

— Czy to naprawdę takie straszne?. 

— Straszne!.. śmieje się p. Hemar. 
Może łodzianie przyzwyczaili się do tego 
— dla obcego, nieprzyzwyczajonego, to 
jest straszne... Żadne miasto nie ma 
przecież takich bruków... 

Dziwi mnie tylko jedno; że tu teatr u 
was prosperuje: że łodzianom chce się 
jeździć do teatru... Przecież każda jazda 
na łódzkim bruku naraża  bezmała na 
przewrót kiszek, wstrząs mózgu i wybt- 
cie kilku zębów. s 

— Przesądza pan — odpowiadam, To 


| 


| Łódź, 14 maja. 
Pi sas M Ryszkiewicz, liczący już 
przeszło sześćdziesiątkę, pochował już 
dwie żony i właśnie w najbliższym cza- 
sie miał „a ożenić się poraz trzeci. 
Jego narzeczona była młodsza od niego o 
lat czterdzieśći, Panna Władzia Bąkow- 
ska (tak brzmiało jej nazwisko) nie mia- 
ła grosza przy duszy i do czasu zapozna 
nia Ryszkiewicza pracowała w fabryce, 
on zaś tj, p. Ryszkiewicz był domokrąż- 
cą i, jak głosiła lama, miał odłożony spo- 
ry kapitalik. Niedawno odbył się ślub. 
Pierwsze kilka tygodni pożycia tej pa 
ry upłynęły bardzo szczęśliwie. Dopiero 
gdy zjawił się na horyzoncie 40-letni syn 
yszkiewicza, który po śmierci swojej 
żony miał stale zamieszkać u ojca, „coś 

się popsuło w państwie duńskim". 


Chciał stracić serce 


au siracit portfel z pienieęcdzumi 


Łódź, 14 maja. 

Wczoraj po południu p. Lucjan Stra- 
szak postanowił na parę godzin prze- 
nieść się na łono natury, Nie lubiąc jed- 
nakże + "otności, zdecydował się zabrać 
z sobą «kaś niewiatę, oczywiście młodą, 
przystojaą i wesołą i szukał odpowied- 
niej partnerki na ulicy. Zainteresowała 
go młodziutka brunetka, która uśmiecha 
a się zalotnie, gdy ją oglądał od stóp do 
słów, 

— Panienko, — zagadnął ją śmiało p. 
Straszak — czy lubi pani majówki? 

— A wódka będzie? — odparła mu 
krótko. 

— Īle tylko dusza zapragnie. W parę 
minut później jechali już tramwajem w 
kierunku Radogoszcza, obładowani butel 
kami i smakowitemi zakąskami. 

P. Straszak był zachwycony nową zna 
joma. Gdy już  spoczywali w jakimś u- 
stronnym zagajniku i wvtrąbili całą bu- 
telkę czystej, oświadczył się iel nawet w 
„miłości. 


posuchę. Skwarne słońce wysysało wil 


Hemara 


| Uwiódi żone 
swemu... rodzonemu Ojcii 


Wydarzenie, mucdające się do sce- 
i narjusza filimowego 


Str. 3. 


Pierwszy ciepły deszcz 


spacił wczoraj na ulice zmicasia 
< i wysuszone polum 


miosąc ulge calej naturze - 


Łódź, 14 maja. żniwa będą opóźnione, 
Od kilku dni mieliśmy prawdziwą |a zatem przednówek się przewłecze. 

Ogólnie spodziewano się, że w poło- 
wie maja nastąpią przymrozki, albo- 
wiem w myśl wierzeń ludowych okres 
ten zazwyczaj odznacza się chłodami. 

W tym roku jednak iak widzimy 
chłody już się przesiliły. 

Wczoraj spadł nawet 

pierwszy ciepły deszcz, 
na który oddawna czekają ogrodnicy i 
rolnicy. 

W ostatnich dniach nadeszły nawet 
wiadomości o 

pożarach lasów. 
Drzewa już wprawdzie pędzą soki, ale 
mimo to wystarcza tylko iskra, aby za- 
palić słońicem wysuszone podłoże lasu. 

Niebezpieczeństwo pożarów usunąć 
mogą tylko obfite deszcze. 

Niechaj więc nasze elegantki nie na- 
rzekają na to, że wczoraj po południu 
zabłociły się im pantofelki i pończoszki: 

Ta drobna ofiara miejskich panienek 
jest niczem w porównaniu z ogromem 
pożytku jaki przyniósł deszcze wczoraj 
szy na Wsi... 


goć ziemi, powodując znowu nieprzy- 
chylne warunki dla wieśniaków. 

Najbardziej ucierpiało na tem 

bydło. 

O tei porze zazwyczaj bydło zdołało już 
na dobre przyzwyczaić się do pastwi- 
ska podczas gdy obecnie tylko gdzienie- 
gdzie widać krówkę chciwie skubiącą 
nikłe trawki. 

W ostatnich dniach karmiono bydło 
nawet strzechą, pociętą na sieczkę. 

Poza brakiem paszy, stańowiącyim 
główną klęskę, zaznaczyć wypada, że 
również 


fimanturniczy 
miodzieńcy 


obfężeni w oborze 
przez policie 


Łódź, 14 maja. 

Na posterunek policji w Lubawie pod 
Łodzią przybył zdyszany 16-letni chło- 
piec, Antoś Wyrwas. 

— Panowie ratujcie! — zawołał — 
Chcą nas wszystkich zamordować i spalić 
zagrodę! Prędzej, bo będzie późno! Do 
Wyrwasów udało się kilku policjantów. 
Okazało się, iż alarm, wszczęty przez 
chłopca, był zupełnie uzasadniony. 

Policja zastała bowiem w zagrodzie 
trzech młodzieńców, opętanych szałem 
niszczycielskim, którzy zdemolowali ca- 
łe mieszkanie, wybili wszystkie szyby, 
zniszczyli płoty itd. 

Awanturnicy poszukiwali najstarsze- 
go syna Wyrwasów, który miał im podo 
bno wyrządzić jakąś krzywdę, Wyrwas 
był uprzedzony o zamierzone; wizycie 
niemiłych gości, więc zdążył się ukryć. 

Awanturnicy zażądali od starej Wyr 
wasowej, by im wskazała miejsce pobyfu 
syna, Staruszka daremnie przysięgała 
im, że nie wie, gdzie on się znajduje. Mło 
dzieńcy, nie mogąc pohamować wś:iek- 
łości, ciężko zranili Wyrwasową, po- 
czem poczęli niszczyć mieszkanie. 

waj policjanci, którzy przybiegli z 

Antosiem Wyrwasem, nie mogli dać 
sobie rady z awanturnikami, którzy za- 
barykadowali się w oborze, grożąc, Że 
podpalą budynek, o ile ich policja nie po 
zostawi w spokoju. 

Młodzieńcy poddali się dopiero po 
przeszło śodzinnem oblężeniu. Osadzono 
ich w areszcie. Sąd skazał Władysława 
Szyję, Kazimierza Szyrkowskiego i Jana 
Brańka po 2 miesiące aresztu. 


Bójki 


W dniu wczorajszym w czasie libacji, odhy- 
wającej się w mieszkaniu przy ulicy Brzezid- 
Skiej 110, został dotkliwie pobity 39-letni robot- 
nik Wawrzyniec Jabłoński, zamieszkały przy 
ulicy Brzeskiej 25. 

Jabłoński doznał ciężkich 
nych. Wezwane pogotowie 
szpitala św. Józefa, 

Policia wdrożyła dochodzenie, chcąc ustalić 
sprawców awantury. á 

Przy zbiegu ulic Smoczej i Nowo-Pabjanic- 
kiej ua Szczepana Biegańskiego, zamieszkałegu 
przy ulicy Heleny 23, napadli jacyś dwaj osob- 
nicy, którzy go ciężko poturbewali 


ANIA zaopiekowało się pogotowie, 


Jedno wielkie uczucie po- 
woduje 


tylko — jak pan sam zauważył — fakt, 
że pan nie jest przyzwyczajony. Pozatem 
— łodzianie niezawsze udają się do tea- 
tru autem lub dorożką.. Zwłaszcza w 
obecnych ciężkich czasach... W dodatku 
— magistrat obiecał w najbliższym cza- 
sie asfaltową jezdnie na wielu ulicach... 
— Jaknajrychlej, jaknajrychlej... śmie 
je się dramaturg - sportowiec bo inaczej 
— te łódzkie bruki to, naprawdę, wcale 
nie żarty, To najistotniejsze, najdotkliw- 
sze wrażenie, jakie obcy przybysz wyno- 
si z pobytu w waszem mieście... Wszyst- 
kie inne zacierają się wobec tego jedne- 
go — jeśli chodzi o automobilistę... 
Rem. 


Stary Ryszkiewicz wkrótce zauwa- 
żył, że jego syn zupełnie niedwuznacznie 
zaleca się do swej macochy, której rów- 
nież nie jest obojętny. Pewnego dnia zæ- 
zdrosny mąż przyłapał ich nawet w bar 
dzo czułej sytuacji i wówczas postawił 
sprawę na ostrzu noża. 

Musisz natychmiast wyjechać! — 
rzekł do syna — Dość mam już tego! 

Ryszkiewicz junior spełnił wolę ojca 
i tegoż wieczoru wyjechał. 

Po dwuch dniach zniknęła również żo 
na Ryszkiewicza seniora, zabierając mu 
z mieszkania najkosztowniejsze rzeczy. 

Opuszczony mąż przypuszcza, że t- 
ciekła ona do syna. Sprawę tę wyjaśni po 
licja, która wdrożyła dochodzenie na 
skutek meldunku o kradzieży, który zło 


żył p. R. 


— Dopóki ciebie nie ujrzałem, myśla 
łem, że zostanę starym kawalerem — mó 
wił jej — ale teraz, choć jutro dałbym na 
zapowiedzi. 

— Daj mi lepiej 50 złotych — odpar- 
ła praktyczna łodzianka... 

Staruszek nie zdążył nawet jej odpo- 
wiedzieć, gdyż nieoczekiwanie zapadł w 
kamienny sen, z gtórego zbudził się do- 
piero późnym wieczorem. 

Był sem, Urocza towarzyszka zniknę 
ła bez śladu. P. Lucjan przetrząsnął cały 
zagajnik, PRZ, iż udała się sa 
ma na przechadzkę, lecz jej nie znalazł, 
Piękna pani poprostu uciekła zabierając 
mu portfel ze 100 zł. 

P. Lucjan nie dał za wygraną i udał 
się na policję, gdzie opowiedział o swej 
przygodzie. Policja bardzo szybko odna- 
lazła uciekinierkę, Okazała się nią Jani 
na Mrózówna, karana juź więzieniem za 
występy złodziejskie. Osadzono ją w are 
szcie, 


uszkodzeń cieles- 
przewiozło go do 


= P> śś oc III „LL L>DL, QL, Law, a, m aaam 


Ekscelencja 
Dostłamiec 
z zmiana v Grand Kinig: 


` pisma, to naprawdę, czy możną wymagać od 


Kata 


m ps 


en 


d Sajemnica éro- 


bomca mr. 101 
czyli 


„Atos Poroniony” 


Małowy upał sprzyja 
prasy łódzkiej: wskutek gorąca przestało wy- 


pewnemu  odłamowi 


chodzić przed kilku dniami pisemko „Prasa 
Wieczorna”, a onegdaj wskutek trwających od 
kilku dni upałów coś się popsuło w „Głosie 
Porannym“, mylnie przez niektórych zwanym 
„Głosem Poronionym”, 

Gdyby temperatura poszła dalej w górę, mo- 
głoby się zdarzyć w myśl zasady redaktorczy= 
ków  „Poronionego”, że i ten płód zzlnąłby 
bezsławnie... 

Właśnie niema się czemu dziwić, bo jeżeli 
ułocia Mama wyjeżdża do C:-chocinka, wuja- 
szek Henius na Wiśniową Górę, a Hipek, mar- 
notrawny kuzynek, nie chce czytać rodzinnego 


redakcji, żeby pracowała przy takich upałach 
dia jednej cłoci Feli, która i tak czyta tylko 
ogłoszenia kinowe?,,. 

Czy nie lepiej, wygodniej i taniej wziąć cio- 
cłę Felę pod pachę i zaprowadzić na pierwszy- 
lepszy róz, zdzłe każdy może hezpłatnie prze- 
czytać plakaty kinowe o wiele lepsze niż ogła- 
szenia w „Głosie Porannym?" ,.. 

Co słę zaś tyczy onegdajszej „sensacji“, 
umieszczonej na miejsce brakujących ogłoszeń, 
to skoro nisema o onnej — trudno. i to musi byt 


Łódź, 14 maja, 
W okresie letnim kolejnictwo staje 


szego życia codziennego. © 
Ludzie wyjeżdżają, przyjeżdżają, od 
bywają wycieczki itd. 


dopre.., Ważną więc jest rzeczą, ażeby szcze- 
Należałoby jednak przypomnieć „Głosowi | gólnie w tym okresie ta część machiny 


Porannemu' o dwuch świetnych przysłowiach, 
mówiących o szukaniu dziury w całem I o tu- 
dziach mądrych, patrzących końca oraz nie- 
mądrych, łapiących niebacznie początek. Moja 
powieść w „Expressie“ oparta jest na ekspery- 
mencie, 

W czasopismach zagranicznych coraz czę- 
ściej ostatnio stosuje się tego rodzaju metodę',, "S fota, weż 
literacką, że do początku powieści, podascge t $} zażaleń na stacjach. w 
przez redakcję, czytelnicy sami, a wśród nich „Jest rzeczą zastanawiającą, że 
nieraz wybitni literaci, dorablają dalszy ciąg | Najwięcej skarg wpływa nie tylko że są 
powieści, dając swoiste, oryginalne rozwiązanie nie grzeczni ale często mylą się przy obl 
narzuconego problemowi, czaniu ceny biletów i przy wydawaniu 

Tę koncepcję na własne ryzyko chciałem p reszty, ` 
przeprowadzić na łamach „Expressu“, W stolicy zdarzył się nawet niedawno 

Tej koncepcji nikt mi nie może zabronić, anl wypadek tego rodzaju, „że pewnemu oby 
mieć za złe. Natomiast kto chce mówić o „pla watelowi amerykańskiemu policzono 
glatach”, temu nie wolno już uprzednio popeł. |PTZY kasie kolejowej za bilet ì 
nia oryginalnego „plagjatu" całej ksłążki cztery Eey RCA OWE, mę należało, 


„pretumeratorów!,,. = 
© ; 
N 


Kochane „Poroniatka“, mite redaktorczyki! 
BY 


państwowej działała jaknajsprawniej. 
Wprawdzie kolejnictwo nasze w cią- 
gu ostatnich lat zmieniło się ogromnie 
na korzyść, mimo to 1 
nie wszystko jeszcze jest tak jak być po- 
z vah winno zir z + PN, 


Najlepszym tego dowod: m są "książ 


art 


Jest goraco.. Wybieznijcie z biura, polećcie na 
Widzew, za miasto, pod słup, na wzzgórek... 

Połóżcie się na łonie matki - ziemi, która jest 
jedynym „członkiem rodziny“ nie abonują- 
cym „Głosu Porannego". Będziecie mieli dość 
czasu, aby obmyśleć plan wielkiego dzieła, 
które ujrzy Światło dzienne w przyszłym roku 
p. Ł „Tajemnica Grobowca Nr. 101, czyli trak- 
tat o wpływie temperatury na plajtę „Poronio- 
net Prasy" 


John Gilbert i 


BOLSKI. 


Soteria Floty Ka- 
rodowej 

Jak komunikuje Komitet Floty Naro- 
dowej, który obecnie urządza w Łodzi 
wielką loterię na zakup okrętu handlo- 
wego, główna wygrana tej loterii (25 
dolarówek) zamieniona została z powo- 
du sprzeciwu władz na wspaniały fant, 
składający się z kompletu platerów, sre 
ber i kryształów wartości przeszło 2 ty- ją 
słęcy złotych. 

Loterja na zwiększenie funduszów 
Floty Narodowej cieszy się wielkim 
uznaniem. Jak wiadomo, „Express“ dla 
większego rozpowszechnienia losów tel 
loterii ofiaruje darmo losy swym czytel- 
nikom, którzy przedstawiają 24 kupony, 
codziennie zamieszczane w numerze. 


spupŻunwuyj miele. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow 
Taara (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Gro- 
wna 50), B Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A Potasza (Plac Kościelny 19). (b). 


""EYPRESS* 


strofa aeropflanmowa w lesie 


się jedną z najważniejszych dziedzin na-' 


TEATR SWIETLNY 


CASINO . 


DZIS HA DNI NASTEPNYCH 


UROCZA PARA KOCHANKÓW 


żyje, walczy i zwycięża w na szym arcydziele filmowym 
tyt. 


D pod ty 
m LM 2 
Miłość Kozaka 
pg. powieści hr. Lwa Tolstoja „KOZACY“ 
Kierownictwo artystyczne ILJA REPIN. 


lustracja muzyczna układa kanelmistrza LEONA KANTORA. 


CHÓRY ROSYJSKIE 
POD DYREKCJĄ S. 
MEN Sala dobrze wentylowana. | 


„EXPRESS WIECZORNY" Z D. 14 MAJA 1029 R. 
Wielka Loferja Na Zakup Okręfu Handlowego 
KUPON Nr. 15. 


(Ważny dla okaziciela), 
24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie G biletów loteryinych. 
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——-— 


Na linji powietrznej Praga — Roterdam runął czeski aeroplan z trzema pasaże- 
rami na las w pobliżu Kaseli. Trzej pasażerowie zabili się na miejscu, a pilot 
odniósł ciężkie rany. Z aparatu zostały tylko szczątki. 


Rasjerzy kolejowi mylą się 
przy wydawaniu reszty za bilety 
å saq mieśrzeczni wzólędem pasażerów 


Oczywiście, że kasjerka została natych- 
miast zawieszona w czynnościach, 

Były premjer Bartel, będąc minis- 
trem kolei miał dobry i pożyteczny zwy 
czaj stawania w ogonku i kupowania bt- 
letu, by przekonać się przy tej okazji 


P Ae E T e a 


Teate polski 


zaprezentuje się godnie 


wobec przybywających z zagra- 
| nicy gości 

W związku z Powsz. Wyst, Krajową 
w Poznaniu oraz iewanym w stoli 
cy napływie licznych wycieczek z zagra. 
nicy (polonji amerykańskiej etc.) zamie- 
rza warszawski teatr Narodowy zorgan. 
zować szereg przedstawień reprezenta- 
cyjnych, na zdj złożą się arcydzieła ta 
kich autorów jak; Zeromski, Słowacki, 
Wyspiański, Fredro, Bliziński, Zorilla u 
inni, 

Plan ten napotyka jednak na znacz- 
ne trudności finansowe, aczkolwiek zo- 
stał przez magistrat stolicy już zaakcep- 
towany. 


Jak anglicy GZczą 


swoje wielkości teatralne 

W Anglji powstał projekt uczczenia 
zmarłej tam przed blisko rokiem najwie 
kszej angielskiej artystki dramatycznej, 
Ellen Terry, przez urządzenie muzeum 
jej imienia w willi w której aktorka zmar 
a, 

Założone w tym celu towarzystwo za 
kupiło już willę. Pokój w którym Terry 
zmarła, pozostanie nietknięty, dwa inne _ 
zaś przebudowane zostaną na salę tea- 
tralną, gdzie w jednym miesiącu w roku, 


czy kasjerzy są grzeczni i czy wydają do mianowicie w lipcu, tj. miesiącu śmierci 


brze resztę, 


Podobno obecny minister kolei p. Kiihn| 


ma pójść pod tym względem w ślady 
prof. Bartla. 

Przydałyby się takie nagłe inspekcje 
szczególnie obecnie przed rozpoczęciem 
sezonu letniego. 


W uzdrowiskach naszych przed «kasa |. 


mi kolejowemi ciągną się zazwyczaj dłu- 
gie ogonki, pasażer nie ma więc czasu na 
liczenie reszty, tembardziej gdy wie, že 
pociąg odchodzi nabawem. Odbiera więc 
pieniądze od kasjera z pełnem zaufa- 
niem. ae, 

Do obowiązków kasjera należy prze- 
dewszystkiem prawidłowe wydawanie 
reszty. Drugim obowiązkiem jest 
grzeczność względem pasażerów. Speł- 
nienia tych dwóch warunków ma prawo 


domagać się każdy pasażer. —) 


SA 
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O 


Renêe Andorće 


LEWITYNA. 


OWA EE WOW CREE YJ ACE 


wtorek, po raz 49-ty. Ceny zniżone. 


znakomitej artystki, odbywać się będa 


uroczyste przedstawienia, 


Moralność pani Dulskiej 


na scenie słowackiej w Wiedniu 
. W. Wiedniu występuje obecnie gościn 
nie Słowacki Teatr Narodowy, który da- 
je przedstawienia w słowackim języku, 
cieszące się ogromnem uznaniem i powe 
dzeniem, 

Występy zainaugurowane — zostały 
sztuką Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Moral- 
ność pani Dulskiej”, Główną rolę odtwo- 
rzyła znana czeska artystka Marja Hueb 
nerowa, która przed rokiem bawiła rów 
nież w Polsce, kreując w teatrze Szyma 
na tę samą rolę. 

Na przedstawieniu obecni byli przed- 
stawiciele poselstwa polskiego w Wied- 
niu, 


Karnecce 


TEATR MIEJSKI. 


Í | Przedstawienia po cenach najniższych (od 50 zr) 


Celem uprzystępnienia najszerszym war 
stwom korzystania z teatru, dyrekcja daję 4 
przedstawienia po cenach najniższych, a to: 

Dziś, wtorek „Niespodzianka“ 

Jutro, środa, „Hinkeman“ 

Czwartek „Sen“, 

- Piątek „Murzyn Warszawski“ (pa raz 50-ty) 

WANIE te sztuki więcej powtórzone nie 
będą, 


8 | Premjera „Gorączki nafty“ z Michałem Zniczem 


W sobotę premjera arcywesołej, pełnej wer- 


lwy i pogody 3-aktowej komedii amerykańskiej 


Johna Larric'ia w przekładzie Kaz Bukowskiegu 
„Gorączka nafty“ (The casy Mark — Oelrausch) 
w której Michał Znicz znajdzie rozlezłe i nader 
wdzięczne pole do popisu aktorskiego. W innych 
rolach: Ela Dziewońska, Dunajewska, Jakubiń- 
ska, Brodniewicz, Janowski, Lenk, Hajduga. 
Woszczerowicz. Reżyseruje Konstanty Tatarkie 
wicz. 
Bilety w cukierni QGostomskiego. 


TEATR KAMERALNY. 
„Murzyn Warszawski* grany będzie dziś, 


; „Adwokat | róże“ 
Komedja Jerzego Szaniawskiego, grana bę- 
dzie nadal jutro, w czwartek į w piątek, 


OTWARCIE TEATRU w OGRODZIE STASZICA 
Wobec ustalającej się z dnia na dzień pięk- 


||nej, ciepłej pogody wiosennej — dyrekcja Teo- 


tru Miejskiego zamierza już w  naibliższycn 
driach otworzyć sympatyczny Teatr Letni w 


j| Ogrodzie Staszica. 


Na inaugurację dana będzie sensacyjna farsa 
z współczesnego życia sowieckiego W. Kataje- 


dwa „Kwadratura kota“, urozmaicona Śpiewami 


i tańcami, 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
dla dzieci. 


Niezależnie od wieczorowych przedstawień 


p dane będą w obydwa dmi Zielonych Świątek w 
mą | leatrze Letnim dwa specjalne przedstawienia 
sa | popołudniowe dla dzieci „- 


Początek przedstawień o godz. -ej po poł, w soboty i niedziele 
o godz. 12-ej w poł. ostatniego o godz, 10-ej wiecz, 


Dziś wspaniała premjera? 


HARRY LIEDTKE La 


Teść zabit zięcia 
sieajaąc w ooremie ee ait swef 


W mieście Dalles, w Stanach Zjedno- 
czonych, rozegrała się w tych dniach 
tragedja, której pierwsze akty sięgają 
kilku miesięcy wstecz. 

Mianowicie w Texas, na tamtejszym 
uniwersytecie odbywało studia dwoje 
młodych ludzi, 21-letni Tom Walton, mło 
dzieniec z dobrej,i zamożnej rodziny i 
Teresa Hamilton, córka R. H. Hamilto- 
na, byłego sędziego Texasu, człowieka 
o wielkiej dumie rodzinnej i jeszcze więk 
szej gwałtowności charakteru. 

Młodzi pokochali się, zaręczyłi, a wre 
szcie dnia 10 lutego b. r. pobrali się w ta 
jemnicy ze względu na ojca panny. Jed- 
nakże nie było to wcale małżeństwo po- 
dejrzanego gatunku, w tajemnice bo- 
wiem wciągnięta była matka Waltona, 
kobieta o wielkim takcie i poszanowaniu 
powagi rodzinnej. 

Ona też po trzymiesięcznem szczęśli 
wem pożyciu młodej pary, wytłumaczy- 
ła synowi że niema sensu dalej ukrywać 
małżeństwa przed teściem i wprost ka- 
zała mu pójść. do Hamiltona i przedsta- 
wić się mu w roli zięcia. 

„Syn był innego zdania, ale uległ woli 
matki, jednakże jeszcze w ostatniej chwi 
li przed widzeniem się z teściem w pier 


Dzigi dni następnych! 


S 


W tym samym czasie Bogacki stał 
przy rogu 6-go Sierpnia i Piotrkowskiej 
oparty o żelazną sztangę, odgradzającą 
okno wystawowe jakiegoś sklepu od 
ulicy. Po chodniku przewijał się różno- 
barwny tłum ludzi. Mężczyźni śpieszyli 
szybko. nie zwracając na nic uwagi, 
popychając się wzajemnie i rozmawia- 
jąc na migi, kobiety natomiast posuwa- 
ły się naprzód majestatycznym krokiem, 
zatrzymując się co chwilę przed wysta” 
wami sklepów. j 

Policjant, stojący pośrodku jezdni, 
wymachiwał poważnie białą pałeczką. 
Wzrok każdego przejeżdżającego szo- 
fera utkwiony był w jego twarz niczem 
wzrok żołnierza w twarz przechodzą- 
cego generała podczas defilady, i 

Bogacki przyglądał się przechodniom, 
posyłając gorące spojrzenia zgrabnym 
łodziankom, odpowiadającym mu źle 
zamaskowanym uśmiechem, lub nie- 
mniej gorącemi spojrzeniami. 

Nagle strzeliło mu do głowy: 

— Pójdę do Płochockiego!.. Poga- 
dam z nim otwarcie... Albo mi wytłuma 
czy zagadkę tajemniczego zniknięcia 
Jadzi Solańskiej, albo... uzyskam pew- 
ność, że Płochocki jest niewinnyse: 


Wielki dramat obyczajowy, 


Julian Zabiński. 
(Jerzy Bolski) 


Gał$aniarze Łodzi 


Powieść kryminalna z życia łódzkiego. 
e m E 


wszym pokoju jego biura, zapytawszy 
pannę od maszyny do pisania czy Hamil 
ton jest u siebie i powiedziawszy jej z 
czem przychodzi, dodał: 

— Zobaczy pani za chwilę, że nie wyj 
dę żywy z tego pokoju! 

I wszedł do gabinetu Hamiltona. 
Wnet potem rozległy się tam cztery 
strzały rewolwerowe i z gabinetu wy- 
biegł Hamilton ze słowami na ustach: 

— Nigdybym nie uwierzył, że mógł- 
bym zabić człowieka! Ale musiałem bro 
nić honoru mej rodziny. 

Poczem sam się oddał w ręce władz, 
które jednakże pozostawiły go na wol- 
nej stopie za kaucją 20.000 dolarów. 
PEBGE650E9V50056 DPUWOGGOGOS LOTA 


Dr. med. 


J. POLAK 


slersiesne (aStma, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 
przeprowacził się ma 


ul. 6-go Sierpnia 22. 
fr. i piętro, 


tel. 64—21 przyjmuje od 12,30 do 2-ej 


Ceny miejsc na I-szy seans od 1,— zł, w soboty i niedziele od 1i2:ej 
do 3-ej po poł, wszystkie miejsca pa 50 gr. i 1 złoty: 


Człowiek o mafjsniiszuyyzm uz$zmiechHun 
oraz jego urocze partnerki 


gama i Beny Bird 


w przepięknej obyczajowej kinosziucę 


„Karjera Panny Dodo“ 


Dzieje zalotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej. 


Bogacze w łachmanach 


żyli jak pustelnicy, posiadając krociowy 
majątek 


W Deklaracji, 
opisanej w powieści „Jeruzalem'* przez 
Selmę Lagerlof, zmarł niedawno stary 
wieśniak — oryginał Simas Erik Ersson, 
w samotnej, walącej się w gruzy chacie, 
wśród odwiecznego gęstego lasu. 

Ersson był najbogatszym człowie- 
kiem w parażji, majątek jego wart był 
setki tysięcy koron szwedzkich, Posia- 
dał wielkie i cenne obszary leśne o0- 
dziedziczone po przodkach i przywiąza- 
ny był do nich tak bardzo, że nie poz- 
wolit ściąć ani jednego drzewa, celem po 
ratowania walących się zabudowań. Pa- 
rę lat temu pewien właściciel tartaku 
zgłosił się do staruszka i położył mu na 
stole sto tysięcy koron gotówką za poz- 
wolenie wycięcia tylko tamujących do- 
stęp powietrza i światła drzew. 

Staruszek odmówił, gdyż nie mógł 
sprzedać ani jednego ukochanego drze- 
wa za pieniądze. Żył z żoną w komplet- 
nej nędzy; żywiłissię oboje kartoflami » 
najtańszemi solonemi śledziami, Nie mie 


w parafji Inśmarssons, 


li żadnych lepszych sprzętów w domu. | 


ubierali się w łachmany, w zimie dosłow 


|nie marźli, Gdy Ersson umarł, cała wieś 


(©) |odprowadziła go na miejsce wiecznego 


„ZONY SZALONE“ 


Tragedja tych, które nie potrafią być żonami. 


13) 


Wsiadł do taksówki i kazał szofero- 
wi jechać do domu, w którym mieszkał 
jego wróg. 

Płochocki spodziewał się tej wizyty. 
Przypuszczał tylko, że Bogacki wstąpi 
do niego w celu zasiągnięcia opinii o 


'Sztyiterze, Poczynił więc odpowiednie 


przygotowania. i 

Przedewszystkiem zawezwał znowu 
Marcina. 

— Jak więzień? — zapytał, patrząc 
obojętnym wzrokiem w stronę okna. 

— Zachowuje się spokojnie proszę 
pana... Prosił o kawałek świecy... 

— Niga 

— Też tak właśnie odpowiedziałem.. 

— Dziś przyjdzie tu pewnie jeszcze 
jeden pan... 

— Którą celę przygotować dlań, pro- 
szę pana?... 

— Dalej od tamtego... Siódma.. 

— Dobrze, proszę pana... Siłą brać, 
czy grzecznie?... 

— Girzecznie.., 

— Kajdanki?.». 

— Nałożyć... 

=B Za 

— Lekko... Dla postraclhu.. 


| — Rozumiem.. 


męski Henry Edwards. 


— Możesz odejść... l 
Marcin wyszedł. Płochocki został 
sam. Spoirzał na zegarek. Wyszedł na 
kurytarz, by włożyć palto, lecz w tej 


{samej chwili Marcin doniósł mu: 


— Taksówka zatrzymała się przed 


|domem... Wysiadł z niej jakiś pan... 


— Jak wygląda ?.. 

— Jeszcze go pan zobaczy przez 

okno... 
Płochocki dobiegł do okna. Przylg- 
nął twarzą do szyby i wytężył wzrok. 
Poznał go. Przed bramą stał Bogacki. 
Szofer wydawał mu właśnie resztę. 

— Przygotuj się.. — szepnął do Mar- 
cina. — Za chwilę będzie tu na górze.. 

Bogacki odebrał resztę i nie wszedł 
do bramy. Zatrzymał się na chodniku i 
zadarł głowę do góry- Płochocki odsko- 
czył w tył. 

— Psiakrew.» — mruknął, zaciskając 
zęby. — Zdaje się, że mnie zobaczył... 

Ostrożnie począł się znowu przysu- 
wać do okna, Widział jezdnię, podniósł 
wyżej głowę, ujrzał brzeg chodnika —- 
wyżej — oczy Bogackiego patrzyły cią- 
gle w górę i na sekundę spotkały się ich 
spojrzenia... 

— Psiakrew!.. — zaklął głośniej 
Płochocki, a widząc Marcina, stojącego 
pokornie przy drzwiach, wrzasnął: — 
Czego stoisz, niedorajdo!... Roboty nie 
masz?... 

— Pan kazał... 


— Kto kazał?.. Nikt nie kazał!... 


Masz. odejść... Gdy zadzwonię — przyj: 
dzieSZ.... 

Marcin wyszedł, zamykając za sobą 
ostrożnie drzwi.” 


spoczynku — staruszek był bardzo lu- 
biany przez sąsiadów. Wdowa pozostała 
sama w chacie, Nie okazała wcale zmar 
twienia, lecz przyjęła tę stratę z rów- 
nym spokojem, jak znosiła nędzę i wszel 
kie braki. 

Ponieważ samotni staruszkowie nie 
mieli wcale rodziny, przeto rada śminna 
zaproponowała Erssonowej, aby zapisa- 
ła swój majątek gminie. Gdy wdowa od- 
mówiła, zwrócono jej uwagę, że w takim 
razie majątek jej zabierze państwo, Wó 
wczas staruszka odpowiedziała: „Wiem 
o tem... Tak powinno być, bo jeżeli pań 
stwo zabierze mój majątek, wtedy każdy 
dostanie z niego odrobinę”, 


WOÓWIETLAY 


TECHNICZNYCH. 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach świotłoczułych Pá 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
í OZALIDOWYCH 


Tel. 11-72. Piotrkowska N? IOO. 
moaca E 


wyKkomye 


ZAKŁAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 


m, 


rześwietlający najbardziej obecnie aktualne zagadnienie moralno-etyczne: zdradę w małżeństwie. 


Role główne odtwarzają: urocza $wzw Wermom, demoniczna Rwth Wewer, posągowy Olaf Fiord, 


A Bogacki stał — przed bramą, nie 
ruszając się z miejsca. 

Dwa razy ujrzał twarz Płochockiego 
w oknie. Odrazu go coś tknęło. Więc 
Płochocki czekał na niego. Poco?.. 

— IŚĆ na górę, czy nie iść... — pytał 
sam siebie. 

Przypomniały mu się w tej chwili 
słowa Sztyftera. Zosia Rdzawiczówna i 
służąca źlę się wyrażały o Płochockim. 
„Ciemny typ“ — mówiły — „wstrętny 
charakter“... 

A może póiść i dowiedzieć się naresz 
cie prawdy. 

— Pójdę! — 
wszedł do bramy. 

W tej chwili sięgnął do tylnej kiesze- 
ni, by sprawdzić, czy ma broń przy $o- 
bie. Kieszeń była pusta. Zatrzymał się 
przed schodami, 

— Zapomniałem... — rzekł do siebie. 
— To zły znak... Nie, nie pójdę... Zacze- 
kam na Sztyftera... 

I wyszedł na ulicę. 

Płochocki wyglądający z poza firan- 
ki zaklął poraz trzeci, ńjirzawszy Bogac- 
kiego na chodniku. 

Bogacki podszedł szybkim krokiem 
do rogu i wsiadł do taksówki. 

W mieszkaniu Sztyftera drzwi otwo 
rzyła służąca. 

— Czy jest pan Roman?... 

— Nie, niema pana... 

— Dawno wyszedł? 

— Zrana.... 

— Nie wrócił jeszcze? 

— Nie... r 

— Proszę mu powiedzieć gdy wróci, 
aby natychmiast zadzwonił do mnie... 
Bogacki jesteri. (Dc.n.): 


rzekł stanowczo i 


a Macau zz AA 


Po raz pierwszy w Łodzi! Wielka epopea filmowa, na cześć cichych bohaterów — —policjantów p. t. 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


Wielki dramat z życia policjantów amerykańskich, którzy z narażeniem własnego życia, czuwają nad bezpieczeństwem 
swych współobywateli, 


W rolach govt: Neil Hamilton i Dorotky Gulliver 


EE E AE A 16. r Ciekawa treść. Wspaniała gra. Kolosalne napięcie. = Nadprogram: komedia. 
Dziś wielka premiera! | soy po „AWANTURA ARABSKA”. 
an AON EET VENE GONE ATEN KIA E A A PAAY, Dar Ehe NZY CPOSEEZJER zz > z š - POWRACA IZ” "SE E JA AS SZYC x MLC? 


Od 8.30—10 w. 


Od 8.30—10 w. — SSe Dziś i dni następnych SS 5—7——"== 


(M0 W owale |" "yuyyewoLNiCA ALLAHA" | 


cudowna świazda 


CZ A 1 Y 99 piękny dramat miłości i namiętności w 10 aktach, 
W. oli atówaet Muzyk k ZZOZ ZZ ZĘ RÓ Muzyk więk 
km woz żwlażda BETTY COMBSON | PRO MOSS pierwszy seans wszystkie miejsca 50 gr szyka powiększona 
ONTEER PIZA TOO OE CZK PDA. AA E SE ZE TZWY TE AD E EE DL. E 


Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 


„RAWIEKI i WINTER” 


Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp. 
ul. Kilińskiego Ne 41, tel. 72-96. 


SPLENDID _ 


Dziś i dmi nastepnych! 
Wielka epopea dramatyczna 


RECAMIER 


Porywający dramat na tle historji „boskiej Juljetty". 
Udział biorą najwybitniejsi artyści „Komedji Francuskiej" 


W roli tytułowej przepiękna 


kśarie Bell 


Aa ENa „Sara Bernard“ ekranu, 
W filmie tym występują najsłynniejsze po- 
stacie historyczne Francji: 


Napoleon I, Chateubriand, M-me Staël, Ludwik 
Bonaparte, Józefina Fouchć, Murat i wiele innych. 


Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


KOMCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 
Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 


Dr. med. Dr. med. 


j.Lewkowicz) Niewiaiski 


Chor, skórne we-jspecjaiista cho 
neryczne i płciowe| rób adajko 4 
wenerycznyc 
fonstantypowska, 12. í moczopiciowych 
Przyjmuje od 10—1 L A Aek 5 
sq SE Te pan Przyjmuje od 8—10 


RARAN AAAA AAAA 


MEBLE 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A.Karkut "u" 


Początek o godz. 4.30 


Dlanieramożnych|_, „; SF. 
ych), niedziele i święt 
CENY LECZNIĆ. | od 9—l 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Doktór 


|" 6 dni Wyprzedaży!!! "ADM yi 


z gy etyk yk Obuwie wyprzedłażowe: i aazowiclówa Cegielniana 25 
Ao ża Damskie giemz. Kolor. ili 1} 5 È 


Gdańska 42. A Telefon 26-87 
Męskie eleganc. Kolor. i czarne kram 
słóry przez swą absolutną pewnośćjg 


R è h 
Godziny przyjęć od iier seale 

i bisjen Bag EY a wszystkie imę | RZEZNACZENIE! N 

wyroby atego ądajcie wszędzie P apisz imię, nazw 

ŚLE Primeros, kami: Sry ad ZA "LECZNICA | sko, miesiąc urodzenia, otrzymasz dar- 

wszelkie inne nieudolnie wyrabiane] |„parzy speca stę w ntzy”Gótnym mo określenie erte aoto IJ 


8.30:—10.30, 1—2.45| wwenerycznych, 
aasladownictwa! przeznaczenia. 


i 7.30—9 w.. Leczenie lampą 
p zz nz $ „Wiedza Tajemna". Załączyć zuaczek 


kwarcową. 
przyjmuje od godz 
z Piotrkowska 294, tel. 2 do wynajęcia w Tworzyjankach w lesie Saa EES 
Boktór przy Kowsiia 294, tel. zak sosnowym. kąpiel rzeczna. dancing. pocztowy na przesyłkę. 


8—10, 12—2 i 4—8 
„|JUmeblowany składający się z 22 pokoi CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ILódóln(? 51 


w niedz. iświęta 9-1 
T) li iedziele i Awi do 2 Į] kuchni i piwnice. Stacja Koluszki tel. 21-23 slowik witii Iik 
8 w niedziele t święta do 2 po poł. 7 ukończyć kursy fachowe, korespon-/,. PWĘCZ A 
JĄ © Mi er Wszystkie specjalności | dentystyka (Cena przystępna Widna dencyjne profesora Sekulowicza;, Warj 907 Przyjęć 3—7 Specjalista chorób 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, ! Szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 


skórnych i wenery 
Lekarz- dentysta 


AM 


TEL, 44-92 
przyjmuje w lecz- 


rzyjmuje od 2—6 
~ Á po po? i 8—9 wiecz 
nicy przy ul. Piotr 
kowskiej 294 


Panie od 5—6. 
codziennie od 2—7 


Ostrzeżenie przed nieu- 
dolnem naśladownictwem 


jest (sna ifroptrczala spreparo- 
wand prawnie chronioną, świetnie 
ccenianą i polecaną Prezerwatywą! 
Primeros jest wyrobem wyjątkowym, 


gelar- rej 


elektryzacja, Roentgen, szczepienia, listownie: buchalterji. rachunkowości 


choroby weneryczne, skórne | włosów ży (moc Dr. med, à 
2. 32-2 analizy (moczu, kału, krwi. plwocin, s : kupieckiej korespondencji handlowej 
| u. A NDRZEJA OE klisz wydzielin itd.) operacje. opatrunki, Ignacy Margolis stenografji. nauki handlu. prawa. kali- 


kiwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie Węże modły poet specjalista chorób oczu  |Stlii pisania na maszynach. towaro- 

ady, rad ię dc . z $ znawstwa, angielskiego, francuskiego 

ań 9410 40 12. Oddzielna pocze- Porada demtystycz- Al. SRR BZ AS niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

z Przyjmuje codziennie od1i2—2 i- od 7—8 | a memme aaae 

kalua dla pań. ma i wemerołogiczma w niedziele od 1-2 POTRZEBNY chłopak do roboty w pt 
nm LLL LomomMN 1 ź 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) dla chor. skórnych. wenerycznych | Aedczy aiv w niedziele i święta 


oa 12—1, 


Z kim gra Hakoah 
uwiedeńsfki mw Lodzi 


Jak już donosiliśmy przybywa do Ło 
dzi w lipcu Hakoah wiedeński, który ro- 
ześrać ma w naszem mieście dwa spotka 
nia footbalowe. Imprezę Hakoahu organt 
zuje na Łódź Hakoah łódzki, który ' też 
postanowił, iż Hakoah zmierzy się pierw 
szego dnia z ŁTSG, zaś następnego dnia 
z 0-01, 


(7-0 RRSO zzz EZ 


pt. $eśda i sierż. żŻaśacki 


mistrzami armji w szermierce 


Wczoraj zakończyły się w stolicy 
trzydniowe zawody szermiercze o zasz- 
czytny tytuł mistrza armji, 

Przed oczyma widzów „aoc wyj 


sylwetki naszych wybrańców, nie brak 


było i nowych zawodników obok starych | bezkon! 


„weteranów ”, 


| 


W grupie oficerskiej na pierwszy 
plan wysunął się doskonały nasz szer- 
mierz kpt. Segda, zajmując w wysokiej 


słę [klasyfikacji pierwsze miejsce. 


W 


pie podoficerskiej triumfował 
rencyjny st. sierżant Zagacki 


zwycięzca we wszystkich broniach, 


Sukces polskich bokserów 


w spotkaniu x reprezentacją Re$śier 


Wspaniała forma 


Węgferscy bokserzy, stanowiący je- 


i Wiśniewskiego 


dzenie od początku do końca należy do 


Glona, Arskiego, Majchrzyckiego 


KERESI (Węgry) — WOCZKO (Pol- 


ska) waga ciężka. 
Woczko o kilkanaście kilo cięższy od 
przeciwnika nie mógł się poszczycić 
techniką, Zwyciężył na punkty Woczko. 


den z najsilniejszych zespołów pięściar- | mistrza Polski, który wyprowadzał sku- 
skich Europy, wyjechali z Polski poko- ;teczne i silne ciosy i odznaczył się orien 
nani Na osiem Spotkań wygraliśmy |tacją w trudnych dla siebie sytuacjach. 
cztery, wobec czterech przegranych, | Spotkanie tych dwuch mistrzów było 
ale ponieważ w wypadku remisowego |najciekawszem tego wieczoru. Zwycię- 


wyniku, decyduje zwycięstwo w wa-|żył na punkty Maichrzycki, 


dze ciężkiej, które dzięki Woczce przy 
padło polakom, przeto polscy pięściąrze 
zeszli z ringu jako zwycięzey. is 

Wynik meczu jest dla nas wysoce 
pochlebny i zaszczytny. Zaledwie przed 
6-cioma miesiącami przegraliśmy do 


Węgrów 11:5, a dziś — wychodzimy nie 


zwycięzcami. Niedzielny sukces najle- 
piej świadczy o szybkiem  rozrastaniu 
wartości naszych bokserów. W tak krót 
kim czasie nie uczyniliśmy podobnie du- 
żych postępów w żadi:ej gałęzi sportu. 


ENEKES (Węgry) — MOCZKO (Pol 
ska) waga musza. 


Spotkanie tych dwuch mistrzów od-|w turnieju o 
razu wykazało przewagę węgra, który |naogół spodziewane. W ukończonej już |brakować sł 
prowadząc akcję ofenzywną, zupełnie |pierwszej rundzie zasługują następujące |czonych*Ti 
zbił z tropu polskiego zawodnika. Ene- |rezultułv na uwagę: Monaco -— Sz va "a lbędą bronić Hennessy, Lott, 
kes zdecydowanie prowadził przez trzy |ja 3:2, Cze.hasłowacja — Austria 


BOKODY (Węgry) — WIŚNIEWSKI 
(AA) Waga półciężka: 
Wybitna przewaga Wiśniewskiego 
począwszy od drugiej rundy. Cios pol- 
skiego zawodnika twardy. Bokody bro- 
nił się klinczami. Zwycięstwo niesłusz- 
przyznane zostało węgrowi, 


KOCAY (Węgry) — ARSKI (Polska) 
i waga półśrednia. 

Mistrz Polski nie zawiódł pokłada- 
nych w nim nadziei. Walczył brawuro- 
wo, pimktował swego przeciwnika czę- 
sto i zasłużenie zwyciężył. 

Sędziował doskonale na ringu p. Lach 
man z Wrocławia. 

Organizacja zawodów doskonała. 

CALIA 


Dotychczasowe wyniki 
spotkań © puńiar Davisa 


Dotychczasowy 


rzebi 
puhar a e 


avisa dał wyniki 


rozgrywek stanie do pierwszej rozgrywki tenisowej 


Davisa poraz pierwszy będzie 
nego tennisty S. Zjedno- 
fia. "Barw amerykańskich 
Allison i 


0 puhar 


3-2 |Qyn. W kołach sportowych sądzą, jednak 


rundy, wykorzystując każdy słaby mo- |Beigia — Rumuma 4:1, Danie — Chile|że pominięcie Tildena w pierwszej koleț- 
ment przeciwnika, zwłaszcza w pierw: |4:1, Grecja — Jugosławja 4:1, Egipt —|ce turnieju Davisa jest tylko manewrem 
szej rundzie. Zwyciężył na punkty Ene- |Finlandja 4:1, Węgry — Norwegja 4:1, 


kes, 


KOCSIS (Wegry) — PYKA (Polska) 
waga kogucia. 

Pyka nie miał wiele do powiedzenia 
w tej walce. Węgier conajmniej był o 
klasę lepszy. Poza inteligencją i nieby- 
wałą wprost rutyną Kocsis dysponuje 
silnym ciosem i zdumiewającą pracą 
nóg. W każdej pozycji chwyta on odpo” 
wiedni moment dla ciosu, który zostaje 
wymierzony z dokładnem  obliczeniem 
po błyskawicznym namyśle. Pyka wal- 
czył ambitnie, nie mógł jednak się o- 
przeć technice i zawrotnej grze węgra, 
któremu przyznane zostało zwycięstwo 
na punkty, 


SZELES (Węgry) — GŁON (Polska) 
waga piórkowa. 

Pierwsze zwycięstwo polskie było 
conajmniej niezasłużone. Głon wpraw- 
dzie w pierwszej rundzie prowadził wal 
kę z przewagą dla siebie, jednak w na- 


leżała bynajmniej do ciekawych. 


GELBAI (Węgry) — WOCHNIK 
(Polska) waga lekka. 
Wochnik jest dopiero materjałem na 
boksera. W zestawieniu z Gelbeainem 
by! on tylko jego cieniem, w który we- 
gier często gęsto trafiał „sumiennie“. 
Przy zdecydowanej przewadze Gelbai 
odniósł zwycięstwo na punkty. 


SZIGETI (Węgry) — MAJCHRZYCKI 
(Polska) waga średnia. 

Jeszcze jedna ładna walka z wybit- 

ną przewagą polskiego boksera. Prowa- 

CZESKA  CEDATETZERZYY TE EE T EER 


Francja—Polska 
Miecz boftsersfii 
Związki bokserskie Francji i Polski 
podpisały ostatecznie umowę w sprawie 
rozegrania międzypaństwowego meczu 
bokserskiego w dniu 


czasie Powszechnej Wystawy Krajowej. 188, 92, 94, 94, trzecie Wodziński (Płock). 


Anglja — Polska 5:0. 


W drużynie amerykańskie, która 


faktycznym i że w dalszych rundach zno 
wu spotkamy się z nazwisikiem Tildena, 


=à 


Kuniki terenomej jazda 


motocyklowej w Warszawie 


Terenowa jazda motocyklowa zor- 
ganizowana ubiegłej niedzieli w War- 
szawie przez Polski Związek Motocy- 
klowy, zgromadziła na starcie zaledwie 
10 zawodników. Reszta zaniechała u- 
czestnictwa w jeździe z powodu niezwy 
kle ciężkich warunków terenowych. 

Jazda odbyła się w dwuch katego- 
riach: na motocyklach z wózkami i bez. 


W kategorii pierwszej zwyciężył 
Schreiber na Harley-Dav. Drugie miej- 
sce zajął Węgrzecki. Trzecie — Szy- 
delski. W kategorii drugiej zwyciężył 
inż. Rychter (Excelsior). Dalsze miejca 
zajęli Rogoziński, Bilnert i Lambert. 
Inż. Rychter uzyskał najlepszy czas 
dnia (1 godz. 7 m. na 30 klm.). 


— | — 


% Hasmonei Ilwows£iej 


sytuacja się pofepszyła 
Stosunki w Hasmonei lwowskiej zo-|strzowskie w klasie A okręgu lwowskie 
stępnych starciach Szeles miał widocz- |stały już częściowo uzdrowione. Po poz|go i jest poważnym kandydatem na mi- 
ną przewagę. Walka powyższa nie na-|byciu się szkodliwych elementów przy- 


stąpił zarząd klubu do reorganizacji sek- 


|oji footbalowej. Obecnie pierwsza druży 


mi- 


na Hasmonei rozgrywa spotkania 


strza okręgu.. W ostatnich dniach gasili 
znów zespół Hasmonei Schneider, Mah- 
ler i Hoch. 


Tryumi sfrzelców 


£. FE. $-u w Słochu 
Ubiegłej niedzieli odbyły się w Płoc- 


ku 'i Gkręgowe zawody strzeleckie do- 
stępne dla strzelców z całej Polski. Łódź 


reprezentowana była przez drużynę 
strzelecką ŁKS-u w składzie następują. 
cym: Nower, Jarzemski, Nowicki, An- 
drezjak, Schneider i Wilkowicz. W strze 
laniu konkursowym do tarczy na 
możliwych punktów Nower zdobył 374, 
Jarzembski — 368, Nawicki — 346. 


O nagrodę celności pierwsze miejsce 
strza- 
łów 114 punktów, O nagrodę strzelca wy 


zajął Andrzejak, zyskując na 12 


borowego pierwsze miejsce zajął Niwer 


16 w Poznaniu w|91, 93, 94, 96, drugie — Jarzembski — 


400 


Wycieczka moto- 
cyklowa 
IMnmionu do Ojcowa 
W nadchodzącą sobotę organizują 
motocykliści Unionu wycieczkę motocy- 
klową do Ojcowa przez Kielce i Kraków. 
Wycieczka potrwa 2 dni, 


Mecz piłkarski 


Soflska—Sutcia 

Międzypaństwowe spotkanie piłkar- 
skie Polska — Turcja, odbędzie się jed- 
nak w końcu sezonu tegorocznego P.Z. 
P.N, w ten sposób będzie mógł wreszcie 
uregulować dług pieniężny należny Tu- 
reckim piłkarzom z roku 1926. 
4 


figome w kraju iw Lodzi 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w kraju następujące spotkania ligowe: 
Cracovia — Warta w Krakowie. Ruch — 
IFC. w Katowicach i Legja — Polon- 
ja w Warszawie. W miesiącu maju odbę- 
dą się następujące mecze ligowe: 20 ma- 
ja: Garbarnia — Warta, 26 maja: Legja 
IFC. Wisła — Polonja, Pogoń — Czar 
ni, ŁKS, — Cracovia, 30 maja Garbarnia 
— Legja Warszawianka — Pogoń, Turyś 
ci — Czarni IFC, — ŁKS., Ruch—Wisła. 


Moskal ma grać 


w So$oni iwowskiej 

Moskal były gracz Warty poznań- 
skiej, a później ŁKS-u przebywa jak wia 
domo obecnie w Lublinie gdzie odbywa 
służbę wojskową. Krążą pogłoski, że Mo 
skal nosi się z zamiarem zasilenia dru- 
żyny Pogoni, gdzie śrywać będzie na po 
zycji lewego łącznika. 
—4 


Walne zebranie 


Sols£, Zw. Tilki KHożmej 

W niedzielę w lokalu Kasyna Garni- 
zonowego odbyło się Walne Zebranie 
Pol. Zw. Piłki Nożnej poświęcone załat- 
wiemiu całego szeregu bieżących spraw. 
Z ważniejszych spraw, które przeszły 
przez obrady — wymienić trzeba odrzu- 
cenie projektu podziału rozgrywek na 
dwie kolejki — jesień i wiosnę. Uchwa- ` 
lono instrukcję, ściślej mówiąc wytyczne 
dla delegata PZPN, inż, T. Kuchara na 
zebranie FIFO. (Zw. Międzynarodowe- 
go) w Barcelonie, W celu załatwienia 
par. 30 statutu dotyczącego spraw ligi— 
uchwalono powierzyć je Komisji z dele- 
śatów ligi i PZPN. oraz WOZPN, 


Tragiczny wypadek 


ma zawodach bhotsersKkiciz 
we Wiedmiu 

Na zawodach bokserskich we Wied- 
niu na które policja zezwoliła poraz pier 
wszy od pięciu lat, pokonał jeden z bok 
serów wagi ciężkiej swego przeciwnika 
węśra, Hudra w pierwszej rundzie ude- 
rzeniem w serce, Po upływie kilku mi- 
nut zawodowy bokser węgierski Hudra 
wyzionął ducha, Na tymże meczu mistrz 
Australji wagi średniej Steinbach zwycię 
żył anglika Turnera w trzeciej  rudzie 
przez K, O 


Słabe wyniki 
maszych jeźdźiów w May- 
mie 


W piątym dniu konkursów hippicz- 
nych w Rzymie kawalerzyści nasi starto 
wali w konkursie myśliwskim. Pierwsze 
miejsce przypadło por. Disco (Włochy) 
przed kpt. Delostrijlos _(Hiszpanja) i 
Delassaidre (Francja). Pierwszym z jeźdź 
ców polskich był rtm, Królikiewicz, któ- 
ry zajął 5-te miejsce. W przedbiegu Han 
nibal por, Starnawskiego potłukł się tak 
silnie, że musiano go wycofać z konkur- 
su, 


Przed sezonem 
płymwaęcikiua ww Sofsce 

Pływactwo nasze stoi jeszcze na bar 
dzo niskim poziomie. Rekordy nasze nie 
jednokrotnie gorsze są od rekordów 
światowych kobiet. Chcąc zmusić pły- 
waków do pracy i do intensywniejszego 
treningu, P, Zw. Pływacki ustalił wyso- 
kie minima, które zawodnik musi osiąg- 
nąć, by zdbyć tytuł mistrza Polski, Mi- 
nima te Są następująte: 

Panowie: 100 metr. st. dow. 1:10 
sek., 400 mtr. st. dow. — 550 sek., 1500 
mtr. st. dow. — 24:30 sek., 200 mtr. klas. 
— 8:12 sek, 100 mtr. nawznak—1:25 
seksek., sztafeta 5x50 mtr. — 2:48 sek., 
4x200 mtr. — 12:10 sek. 

Panie: 100 mtr. st. dow, — 1:30 sek., 
400 mtr. ct. dow. — 7:20 sek.. 1500 mtr. 
st. dow. — 30.00 sek., 200 mtr. klas — 
3:40 sek., 100 metr. nawznak — 1:45 
sek., sztafeta 4x100 mtr. — 6:45 sek. 
Większość powyższych czasów iest lep 
sza od abecnych rekordów.Polski, 
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Tragiczna Śmierć polaka 


Sczuyśniótł so 100-letni 
kasztan 
A Berlin. 14 maja. 

Niecodzienny wypadek wydarzył 'się 
wczoraj w miejscowości Prótzel w słym 
nym parku barona von Eckhardsteina, w 
którym hodowane są białe ielenie. 

Do parku barona udała się wczoraj 
wycieczka złożona z-17 członków jedne 
go z licznych klubów berlińskich, a mia- 
ńowicje klubu „Kiclerbucht*, 

W chwili, gdy uczestnicy wycjeczki 
przechodzili w pobliżu muru, ogradzają- 
cego park, 100-letni kasztan, stojący po- 
za obrębem parku z ogłuszającym trza- 
skiem przewrócił się, padając w stronę 
przechodzących i pogrzebał pod swemi 
konarami 6 osób. 

Karol Kodowski, 20-letni szewc, po- 
lak, poniósł śmierć na miejscu, czterech 
mężczyzn, wśród nich prezes klubu, u- 
legło ciężkim, jedna kobieta lekkim ra- 
norm. 

Przyczyny nagłej katastrofy dotych 
czas nie wyjaśniono. 

Drzewo, którego pień mierzył półto- 
ra mętra obwodu, runęło podczas zupeł- 
nej ciszy w powietrzu. 


Trzy samoloty 


uratowali lotnicy 
holenderscy. 


Amsterdam. 14 maja. 

Na lotnisku w Harlingen oczekiwano 
w sobotę po południu przybycia trzech 
wodnopłatowców duńskich. 

Ponieważ samoloty nie nadleciały, 
wysłano w niedzielę na ich poszukiwa- 
nie kilka samolotów holenderskich. Oka- 
zało się; że wodnopłatowce duńskie z po 
wodu niekorzystnych warunków atmo- 
sferycznych wyczerpały swe zapasy 
benzyny į musiały lądować na morzu. 

Wszystkie trzy znaleziono pływają- 
ce na falach i sprowadzono do Harlingen. 

Podczas lądowania jeden z. samolo- 
tów duńskich zderzył się z samolotem 
holenderskim. przyczem oba aparaty: do 
znały poważnych uszkodzeń. 


Tłum chłopów 


podpalił osadę żydonrsfą. 
Ryga, 14 maja. 

Donoszą z Charkowa. że sad sowie- 
cki na Zaporożu skazał pięciu włościan 
na śmierć za napad na żydowską kolonię 
rolną. Według danych śledztwa tłum 
włościan w nocy napadł na żydów-rol- 
ników, podpalił zabudowania. zabrał in- 
wentarz i kilku żydów tak strasznie po- 
bił, że dwuch z nich umarło. 


Fałszywe czeki 


„właściciela majątiów 
siemskicf 
Kraków, 14 maja. 

W ręce policji krakowskiej wpadł nie 
bezpieczny oszust Stanisław Buchamiec, 
który szereg osób naciągnął na znaczne 
Sumy. . 

Buchamiec, człowiek młody, liczący 
27 lat. przedstawił się jako właściciel ma 
atków ziemskich na kresach wschod- 
ich, rozporządzający znacznem kontem 
zekowem. Pewne siebie zachowanie się 
żuchamca uśpiło czujność osób. styka- 
ących się z nim. 

W ten sposób zdołał on zawrzeć sze- 
'eg tranzakcyj, sprzedając „swoje“: ma- 
atki i kupujac nowe w Małopolsce. Po- 
atem czeki, wysiawione przez niego: ty 
item zadatku na kupno maiatków, nie 

iały pokrycia. Okazało się. że zdobył 
n tylko 15 zł., potrzebne do wyrobienia 


onta czekowego. 
„W Łodzi 4.00 miesię 
p ren um er ata - miesięcznie.—Zagrani 


p 


Telefony redakcji 27-24 36-43. 36-44 
Telefon administracji 22-14 


Za wydawniętwo „Republiki“ sp. z Ogł: odpo w. Władysław Polak, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49. 


Z Z MQEXPRESS - mn — 
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go pałacu pokoju, którego zdjęcie podajeiny powyżej. 
cw, 


Ogólny widok Kantonu, największego miasta.przemysłowego Chin, dookoła któ- 
rego toczą się obecnie walki PORZ wojskami rządowemi a arinją powstaii- 
[4 We ,* 7 i 
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Jak Szwecja wita wiosnę? 


cznego uniwersyteckiego miasta Upsa- 
li w białych swych czapkach wieczo- 
rem miaszerują ku wzgórzu, na którem 
wznosi się czcigodny zamek Wazów. 
Tak samo w Skasen w muzeum pod go- 
łem niebem gromadzą się studenci i 
wszyscy wszędzie śpiewają tradycyjne 
pieśni powitalne ku czci nadchodzącej 
wiosny 


Wielkie ognie na wzgórzach, zapa- 
lane w ostatnich dniach kwietnia, z da- 
wien dawna witają wiosnę w Szwecji. 
W tym roku wokoło Stockholmu, na 
wzniesieniach wkoło krańców miasta 
płonęły powitalne dla wiosny ofiary. 
Pogański ten zwyczaj, pozostałość o 
czcicielach słońca utrzymał się w zalej 
Szwecji, gdzie święto Walpurgji obcho- 
dzą- śpiewem i tańcami.: Studenci odwie- 


cznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
cą -7 złątych miesięcznie. 
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Na dzień 18 mają przypada 30 ta rocznicz otwarcia w Hadze międzynarodowe- 
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Ogłoszenia 


Godziny przyjęć redakcji 6— 


po.poł Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie 
nych nie zwraca się zł 120 poszuk pracy I0 groszy 


W. drukarni „Republiki-Sp. z ogr. odp+ Piotrkowska 49.1-64.- : 


Oryginalny pomnik słynnego lotnika 

BAEUMERA, który padł w swoim cza- 

sie ofiarą katastrofy aeroplanowej, od- 

słonięty został w tych dniach na lotnisku 
w Hamburgu. 

2.) 


TOSCANINI 
ieden z najsławniejszych współcześni: 
dyrygentów muzycznych, przybył w 
tych dniach do Europy z Ameryki, gdzie 
formalnie „noszono go na rękach". 
Teit sih itii b DEAA O 


aas 


- Armia czerwona 


dostaje żśłodowe normy 
i chleba. 


Moskwa, 13 maja. 

Oficjalny organ rewolucyjnej rady w: 
jennej w: ‘Moskwie pismo „Krasnaj. 
| Zwiezda“ podaje, że w oddziałach arm. 
| kaukaskiej rozpoczęła się kampanja osz 
| czędności chleba. 
| Zarządzenie komendanta ~ garnizon) 
| w Kutaisie, zmniejszające racis chleb: 
wywołałóo'w. koszarach zamieszki, p 
których wzmogła się dezercja czerwo! 
armiejców z szeregów. 


Zjazd otet Eritertfu 
Białogród, 13 maja 
Podjęto tu szereg przygotowań W 
związku z przyjęciem delegacji państw 
wchodzących w skład Małej Ententy 
które wezmą udział w konierencji ma- 
jącej się odbyć 20 maja. 
Wędług ustalonego przez jugosło- 
wiańskie MSZ. programu minister 
spraw zagranicznych Rumunii Miones- 


cu przybędzie do Białogrodu 19 mala. 


min Benesz 29 maja. 


» ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 


>> t 
NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil, (na str. 4-Szp.) Zaręcz. i zaslub po tekście 10 zł 
miejsce zastrzeżone Specjalna dopłata Zamiekscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proc drożej 


stronie  4-szpalt.) 
Za 


(na 


odpowiada Drobne 12 groszy — Najmniejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


